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IVti froucie zurysewufą  s i ę  wielkie sukcesy 
9 milionów żołnierzy w  gigantycznym  boju — Kiszyniew zajęty

Francja wysyła legion ochotniczy
Werbunek legionistów w biurach b. „Inturista”— Decyzja wzięcia udziału w walkach 
na Wschodzie ma decydujący wpływ na przyszłość — Gen. Hassler będzie dowódcą

Paryż, 18 lipca. — Z wielką uwagą i nie­
skrywaną radokią zamieszcza prasa fran­
cuska dalsze szczegóły na temat tworzenia 
legionu ochotniczego do walki przeciwko 
bolszewikom. Dzienniki zamieszczają ilu- 
Stracje, przedstawiające l o k a l e  w e r ­
b u n k o w e ,  których centralą umieezczo- 

k. Mmaa ,lmta r łz f. Publiczną tajem­
nicą stal aią przy tym jnź fakty źe osiągnię­
ty wynik jest bez precedensu w historii. 
Legia franouś^a, któya w krótkim czasie 
odjedzią do Bóeji. nabiera przez to symbo­
licznego znaczenia.

Wszak na palach Wtsyy fraptn wzchad- 
slego mnzłąźą zlą srl*qi pczyfażml W ahr- 
|W#ł ppsąk#zy N#e#*m#l g

z  sposób ilseydający Wpigśda N W N f  #  
ZrzyzZłaA Francji. Francfa przat# ale ma-

&a Igmarawzś taj walki, ktśrm zadaaydnja 
również a jaj grzyazładal, zzdazzeza, I# aa- 
mm ad lat pemloał# azarag klązk wakwtak 
komunizmu.

Dowództwo legionu francuskiego obejmie 
— jak donosi »Oeuvre" — francuski gama rai 
dywizji Haaałar. Liazy on. 59 lat, jest z po­
chodzenia Alzatczykiem im a jn ś  poza sobą 
świetną karierą wojskową. Słedhilókrotnie 
ranny w wojnie światowej otrzymał do­
wództwo na Bliskim Wschodzie. Naatąpnie 
został dowódcą 5 pułku piechoty W Paryżu, 
a pótniej 00 pułku piechoty w Beżanśons. 
Wreazde został komendantem pewnej soko­
ły  wojskpwaj. at z początkiem wojny W rO- 
ku 1099/Ś0 doWódzil nad dolną Sekwaną

ü g ä B W g e *  A  ä a ' A w h ä i e  f W m W ü jd m  
g#dy amgMzId#.
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Konoye ustąpił i tworzy nowy gabinet
Tymezmaeeee ibłyelićzazewy rgąd będzie nad## epelalać mae (wnkcje — Ceeaił 
: malżamką z# wzglądu na pawagą ebwMI powrWW de TeMe z wywezeedw

letmleb
wagą piddżenia swoje wywczasy w Ha- 
yam ie,oraz powróciła w czwartek po po­
łudniu do stolicy.

TiAla, 18 lipce. — Wpdlng urzędowego 
doniesienia gabinet Konoye nstap il Na  
mrzadzenie cesarza gabinet Konoye tym  
szasowo nadal załatwiać bądąłe sprawy 
państwowa Agencja »Domei* pisze w  
swiazku a tą zmianą rządu: gabinet Ko- 
hoye zwarcie ustąpił, ażeby zrobić miej- 
lee silniejszemu rządowi, który zdoła o- 
panować nowo wytworzona sytuacją na 
terenie polityki wewnątrznej i  zewnętrz­
nej. Ministerium Konoye na zarządzenie 
eeearza tymczasowo nadął spełnia ewe 
funkeje. Urządowe obwieszczenie neetą- 
püo po udzielonej przez eeearza premiero 
e i Konoye audiencjL Fakt ten wywołał 
zdelka sensacje. Ustąpienie zostało n- 
ehwalone na nadzwyczajnym posiedzenia  
gabinetu, które odbyło sie w  godzinach po 
południowych w urzędowych apartamen­
tach premiera. Bezpoćr idnio potem udał 
dę Konoye do Hayama. Po powrocie do 
Tokio zwołał ponownie gabinet, któremu 
(skomunikował rozkaz cesarski, by do 
ehwili wyznaczenia następcy, nada) po­
wstał na swyn/  stanowisku.

Poza tym, jak urzędowo donoszą — pa­
rs cesarska przerwała ze wzglądu na po-

plänym l M-tenewy =#*# wypawżemy #  dp*al% aWahyty pmaa Mlmaw ćw

ztraegąjąo sobie pewien czas do przepro­
wadzenia togo zadania.

UOiU UW «WlAVf. t .
Tołda, 18 lipom. — Em#** Konoye p r^ -  

j#l miej* tworzenia nowego gebinetn, ma-

Rozpaczliwe stosunki we Wschodniej Małopolsce
Skwtkl gospodarki sowdeddaj — «mHertalao* ibłmcł wzrosła trzykrotnie

opuseesooe preee niob mieszkania.Bmdapesst, 18 lip p a  — W ęg iep k a a g en  
c js  informacyjna »MTI w odśM#n do& 
nieeied a# StanW awow# i  K <*»nyji opi­
suje tragiczne stosunki, panujące  u #  te- 
nena^ . które przed dwoma la ty  dostały  
się pod panowanie Sowietów.

Podobnie jak cala egzystencja ludności 
Sowietów, tak i  stosunki mieszkaniowe 
pod rządami bolszewickimi były  hajsn- 
pidniej chaotyczno, a czym się m ogły  
przekonać węgierskie władne administra­
cji wojskowej na terenie Małopolski. CT- 
dręcson* ludność, która urzędnicy Sow lec 
ey wyTauelll w swoim rzasio z miesskaA, 
i kbira była zmuszona szukać schronie­
nia w nędznych pomie#jczeniaoh na ma­
sowych kwaterach, po mełeceee belseeei- 
ków rzuciła się formalnie szturmem na

Jak ponadto m ogły stwierdzić naocz­
n ie węgierskie władze administracji woj 
ękowej, stoennki zdrowotne w południo­
wej Małopólsce pogorszyły mię w kata- 
ajrofełny sposób. Śmiertelność wśród nie- 
inowląt i dziepi wzrosła przeszło 9-kro - 
nie. N ie mówiąc już o zupełnym braku le- 
karzy i urządzeń higienicznych, warunki 
życiowe, spowodowane przez reżim boi- 
ezewioki pociągnęły za sobą tysiące ofiar  
z powodu epldenili dyfterii. szkarlaty­
ny i ospy. Wiele tysięcy dzieci oddzielo- 
n& od ich matek, wskutek czego były one 
zppełnie pozbawione opieki rodziny, 

e
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Komunlkac|o 
a  zwycięstwo

Kraków, w Upcu.
Dawniej nazywało dę, te męstwo led ojcem 

zurydęztwa I było to o tyk sluszuem. te często­
kroć przewago liczebna nie dawała spodziewa, 
nych rezultatów, gdy brakło »ducha" w obozie 
walczących.

Na to, aby uzyskać decydujące zwycięstwo, 
po którym przeciwnik musi zawrzeć pokół. lub 
zdać się na laskę 1 niełaskę, trzeba oczywiście 
całego mnóstwa czynników, nad których przy­
gotowaniem narody musza pracować przez dłu­
gi# lata. Zaliczymy tu tal uzbrolanie armtL lei 
zapasy żywności I umundurowania, wyszkole­
nie. Przy czym naltrudnkl chyba wybrać wśród 
tysięcy oficerów na prawdę zdolne jednostki 
na szefów sztabu. W chwili, gdy nie udale się 
rozwinąć ofensywy, a wróg przechodzi do ata- 
ku. kraj może się ocalić przez lortyMkacle I B- 
nk obropne, obsadzone taką załoga, która wy­
trwa na posterunku aż do oslatnkj kropli krwi. 
Opieka sanitarna zapewniła wojsku dopiero w 
okresie wojny światowe) ratunek przed przeróż­
nymi cbombamf zakaźnymi które dawniej dzie­
siątkowały luźwtwydęskłe armie I skazywały 
je na haniebny odwrót. Cholera, tyfus, czerwon­
ka czy malaria grozi działał tylko tym. którzy 
przez własna głupotę nie chcieli poddać się 
ochronnemu szczepieniu.

Wyobraźmy sobie, źe dwie armie wałcza 
przegłw sobie, równe mu lei wlęcel liczbą. czy 
aawet podobnie uzbrojone. Otóż ta strona must 
obecnie uzyskać decydulącę Przewagę która 
posiada lepłej zorganizowane zaplecze I która 
potrafi utrzymać suw Unie komunikacyłne w 
nienaruszonym stanie Przekonaliśmy sie w cza­
sie kampanii niemiecko-polskie'. tę „u, /łmmtur- 
dowanlu llalj hotelowych I unieruchomieniu nle- 
.których odcinków, łączność szwankowała od 
pierwszej chwili. Transporty wojska z Barano­
wicz do Przemyśla szły up. 10 dni (lit zamiast 

gojr'o a n < , . 1,1 mowy o wysyłce zapasów 
żywności cgy komunikacji pocztowe). % chwilą 
l i t  tt'1'0 n-e i-. v i niemiecka przekroczyła 
granicę, tysiące prywatnych uolaadów zatkało 
Iro/ <-k nlmdfrł-, to n —lv \rute ruchy 
w< touano ślę nader szybko, że nie
,p- tj. - r t  p, ł u .' oddziała**
am oto ry u o z fu m y m L

atfłl



przeciw ZSRR, wobec nieporównanie większego 
obszaru Unii sowieckiej, amunicja i żywność, 
w jakie wyposażone są tabory dążące za ko­
lumnami czołowymi, mush-tiFee^wyczcrpairiu. 
Szybkość dowozu nowej mąki do piekarń dywi­
zyjnych i pułkowych ma takie samo1 .Znaczenie, 
jak dostarczanie granatów do baterii lub taśm 
z pociskami do karabinów maszynowych. Bez 
pożywienia i amunicji żołnierz traci pewność 
siebie, zaczyna narzekać na przełożonych, a roz­
przężenie więzów karności grozi klęską.

Przekonaliśmy się w ciągu minionych dni. że 
lotnictwo sowieckie nie przeszkodziło ani na 
chwilę regularnemu funkcjonowaniu wszystkich 
niemieckich linij kolejowych, a nawet w dobie 
motoryzacji pociągi towarowe mogą przewieźć 
największa ilość materiałów ze wszystkich 
środków komunikacyjnych. Tabor samochodów 
ciężarowych armii niemieckiej przewyższa tak­
że na pewno wyposażenie armii czerwonej i 
zdał już doskonale egzamin ze swej sprawności 
podczas ofensywy przeciw Francji. Po przeciw­
nej stronie frontu sytuacja.staje się teraz z dnia 
na dzień trudniejszą, a wiadomość o zniszczeniu 
linii kolejowej Moskwa — Leningrad w . kilku ; 
punktach, ma daleko większe znaczenie niżby

A a z  » r e c e d e « : * "  w.się to na pozór wydawało. Przerwanie komuni­
kacji między dwoma największymi miastami 
Boiszewii, a także zbombardowanie trasy Le- 
ttmgradh— -Myrmańsk-zaetąży- nad frontem, od­
dalonym jeszcze stamtąd ó paręset kilometrów, 
gdyż uniemożliwi przesunięcie oddziałów z jed­
nego odcinka na drugi. Nawet,szybkość decyzji 
nić nie pomoże, skoro'hie;da się wykonać rozka­
zu, a jak się to pokazało trzykrotnie (w Polsce,
Francji i Jugosławii) przerwanie frontu grozi 
zupełna klęska.

W ciągu ofensywy można naprawić zburzone 
przez ustępującą armię mosty i zniszczone/dro­
gi, natomiast w obliczu bezustannych (idiotów) 
nawet mrówcza praca nie da wyniku, &dy rag 
w tym, raz w tamtym miejscu bomba rózerwtó 
tory, a prży celniejszym trafieniu spowoduje"« 
wykolejenie pociągu. Wandalizm wobec włas­
nego mienia, jaki Stalin zaleca mieszkańcom Ro­
sji, grozi im samym tylko — w razie wykona­
nia rozkazu — śmiercią głodową. Widzimy prze­
cież na licznych zdjęciach, że obok spalonych 
przęz komunistów domów, pozostały nienaru­
szone osiedla, a polecenia władców Kremlu nie wma m»,»»»».,.     . . . .
posłuchał na pewno ani jeden Polak, Ukrainiec W czasie próby samolotów brytyjskich zaatakowania w dniu wczorajszym wybrzeża
  TT-1 - - J Ü   1-----ń r ,! « n r v v i  n n ip l s l ' ip h  S fim o lo tÓ W  b o io W T fh  nrłtr.

#  rozstrzygającym  zm aganiu
Z d o b y ć *  » t a l k y  m w a r a b S  ^  B o m b a r d o w a n i »  A ngN I I P o r t-S a ld u
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zniszczyły parowiec, tow arow y.pojr
okrgt hmndlowy. W Wwo aM##W|

iemności 3,000 BBT. i ciężko uszkodziły jeden wielki 
  „ j  nocy bombardowano letniska w Anglii órodkowei.

W hangarach i schronach powsthły gwałtowne pożary i eksplozje. Dalsze samoloty 
bojowe obrzuciły bombami obiekty wojskowe w porcie Greai-Yarmouth. W nee« m 
16 lipca eskadra niemieckich samolotów bojowych zaatakowała port Suez i spowode. 
wała bombami polar magazynów ropy naftowej u południowego wylotu Kanału,

czy  B ia ło rusin .

D r o g a  p o w r o t n a / “ n f
T r o p a m i  u c i e k i n i e r ó w  n a  W a o h o d z l e  

K r a j o b r a z  # m l e r o l  — O  o h ł o d z l e  l p ł o d z i e ,  b r u d n i  i O b -
d a r o  I w r a c a j ą  d o  d o m u  n i e z m o r d o w a n i  w ę d r o w c y

Upał i kurz! Te dwa elementy zdają się opa­
nowywać ukazujący się naszym oczom kraj­
obraz. Droga, którą jadziemy prowadzi od gra­
nic Generalnego Gubernatorstwa po przez Bia­
łystok, Mińsk i Smoleńsk do Moskwy. Wyglą­
da ona jak długa, nie kończąca się ralecznobiala 
wstęga, spowita w białe tumany kurzu od posu­
wających się na niej pojazdów i ludzi. Pył wi- 
sztcy w drgającym od gorąca powietrzu owi­
nął wszystko jakby w gęsty, nieprzejrzysty we­
lon tak, źe miejscami jadący mniej więcej 30 m 
przed nami samochód ciężarowy znika nam zu­
pełnie z oczu. .

Motor naszego wozu największym tylko wy­
siłkiem posuwa nas powoli naprzód; mijamy ma%; 
szorujące na zachód długie kolumny jeńców» 
wlokących z trudem swe nogi po piaszczystej 
drodze, a twarze ich pokryte grubą warstwą 
kurzu, w którym spływający strumieniami pot 
wyrył głębokie .rowki, przypominają: raczej ja­
kieś upiorne maski aniżeli żywych ludzi. Prze­
jeżdżamy obok licznych bunkrów sowieckich 
iortyfikacyj granicznych, maskowanych prawie 
wyłącznie gałęziami sosnowymi, których brązo­
wy kolor z daleka już rzuca się w oczy. Brak« 
jakichkolwiek bądź śladów walk wskazuje na 
to, że natarcie wojsk niemieckich musiało być 
tak nieoczekiwane i przeprowadzone w tak bły­
skawicznym tempie, że z nienacka zaskoczeni 
bolszewicy nie mieli nawet czasu myśleć o obro­
nie, a tylko czemprędzej ratowali samo życie, 
pozostawiając cały swój sprzęt na miejscu. 
Tym. większe w/ażenie robi rtai Sas, widokima-. 
potkanego bezpośrednio potem4otniska 'sowiec** 
kiego, nad którym przeszła nawała niemieckiego 
ataku» lotniczego. Wszędzie widać głębokie leje 
wyryte potężnymi bombami, po Całym lotnisku 
porozrzucane leżą szczątki powyginanych i spa­
lonych sowieckich samolotów myśliwskich. Jak 
w przejeździć pobieżnie^ zauważyć zdołaliśmy, 
było ich eonajmniej ze 12 ̂ tztuk. Nieco dalej 
od zniszczonego lotniska Jeżą znowu rozerwane 
rezerwuary benzynowe oraz rozbite ręfiektory, 
żałosne resztki do niedawna jeszcze tak butnej 
floty powietrznej. Po dalszej godzinie męczącej 
jazdy krajobraz zaczyna się raptownie zmieniać. 
% rażę pojedyticzo, a,następnie coraz częściej 
widać przy drogach, na polach, w całym terenie 
jak tylko okiem sięgnąć unieruchomione, często­
kroć na wylot podziurawione czołgi sowieckie, 
wywrócone samochody ciężarowe, rozbite 
kuchnie polowe, wozy taborowe bez kół względ­
nie z połamanymi osiami, doszczętnie zniszczo­
ne działa przeciwlotnicze i przeciwpancerne — 
wszystko to zlewa się w jeden olbrzymi obraz 
zniszczenia i spustoszenia; krajobraz śmierci, 
Znajdujemy się bowiem w słynnym kotle, w któ­
rym zaraz w pierwszych dniach wojny okrążo­
no znaczne siły sowieckie, w wyniku czego Ro­
sjanie stracili wielką ilość doborowego materia­
łu oraz niezliczona masę swych najlepszych 
żołnierzy. Po prawej i po lewej stronie drogi 
pole wygląda jakby było świeżo przeorane: są 
to groby masowe i naprędce przez miejscową 
ludność pogrzebanych żołnierzy sowieckich, 
których liczba Idzie tutaj w dziesiątki tysięcy, 
gdyż straty czerwonych tu właśnie były nad­
zwyczaj dotkliwe. O niebywałych rozmiarach 
paniki, jaka musiała panować wśród bolszewi­
ków świadczy fakt. iż — jak o tym dowodzi 
rozbity 1 pozostawiony sprzęt wojenny — 
wszystkie oddziały bezładnie tłoczyły się kilko­
ma głównymi traktami, mimo, iż o kilkaset me­
trów w bok prowadziły równoległe drogi, nie­
raz nawet przebiegające przez las, czyli dające 
tym samym o wiele lepszą ochronę.

Coraz częściej spotykać można Idące brze­
giem zakurzonej drogi grupy ludności cywilnej. 
Jedu* z olch bez wytchmleula dużą naprzód, pod- 
czaz gdy imał znowu zupełnie wyczerp#*** kią  
w rowie przydrożnym, gdzie w denlu rozbitego 
czołgu sowieckiego natychmiast zapadała w ka­
mienny sen. Opowiadania tych nieszczęśliwych 
ofiar zwyrodnienia bolszewickiego atanowla 
straszny akt oskarżenia przeciwko czerwonym 
katom, którzy szczególnie na zabranych w *9)9 
r. bu ziemiach polskich bezwzględnymi drakoń­
skimi metodami chdełl zaprowadzić porządek 
komunistyczny.

Zatrzymujemy lednego z tych biedaków, któ­
ry  bosą, od szeregu dni nie golony, w strasznie 
zaniedbanym stanie ostatkiem ałł poraża na­
przód. Na nasze pytanja wyciąga tytko w mB- 
czenłn rękę, w której trzyma świstek papieru. 
Jest to poświadczenie komendantury w Mińsku 
o przytrzymaniu go jako Polaka przez I# mie­
sięcy w więzieniu za rzekoma dzłałmbtośd ahty? 
komunistyczną I któremu obecale po zwoMeuiu 
pozwolono udać aią do domu. Na zapytanie fak 
daleko leszcze Mć musi słabym głosem odpo­
wiedział: «Jeszcze ty&o około 100 kRometrów**

Takie postacie spotyka się masamL jak dnia-M a

nienie ich z piekła bolszewickiego. Dożywiają 
się następnie jeszcze ćhlebem i mlekiem wyże­
branym po drodze u wieśniaków. Mimo tak 
strasznych warunków wolą oni pieszo przebyć 
dzielącą ich od swych stron rodzinnych, nieraz 
bardzo daleką' przestrzeń, aniżeli Czekać kilka 
tygodni rga naprawienie zniszczonych połączeń 
kolejowych; Jedynym ich pragnieniem jest do- 
śtąć się jak najszybciej do domu, v. - 

Kiedy pód wieczór wracamy, mijamy znowu 
napotkanych wczesnym rankiem wracających 
uciekinierów, niezmordowanie dążący eh- do swe-

W m pruuj BtUUOlUVUW M ‘VU «.I»—------  -     . • , - r ------ -
Holandii, lodzie patrolowe zestrzeliły 6 nieprzyjacielskich samolotow bojowych, arty­
leria  przeciwlotnicza 3. B rytyjskie samoloty bojowo zrzuciły ubiegłej nocy w nielicz­
nych miejscowościach Niemiec północno-zachodnich nieznaczny ilość bomb rozpryg. 
kowych i zapalających, powodując jedynie emało znaczne szkody. Nocne myśliwce i 
arty leria przeciwlotnicza zestrzeliły 3 spośród atakujących brytyjskich samolotów 
bojowych.“

Znowu atak powietrzny na Maltę
: Rzym, 18 lipca. — W ioski.kom unikat wojenny z czwartku brzmi następująco: „W 

noey n a .18 lipca'eskadry naszego lotnictwa bombardowały bazy powietrzne na Malcie, 
W Äfryee pSIńoeriej M  froncie Tobrak odparto wypad wywfadewcgy nieprzyjaciel- 
skieh wezśw-Kpaosernyeh. Nasze sMmoloty dokonały ataków na umocnione pozycje 
w Tobruk i nieprzyjacielskie bazy powietrzne w Egipcie. W pobliżu Siwa obrzucono 

mieccy, którym w wzruszający niejednokrotnie b°mbami i ostrzeliwano ogniem karabinów maszynowych brytyjskie oddziały wojsko- 
sposób wyrażaja swoje podziękowanie za uwol- we * pojazdy mechaniczne. Bombowce nurkowe zaatakowały dwa parowce, stojące 

-  - ■ ko/o M arsa Buch. Jeden z parowców . pojemności 1,500 BRT., otrzym ał celne trafienie
i można go uważać za zatopiony. Nieprzyjaciel dokonał ponownych nalotów na Ben- 
r*L0ai i  Trypolis spowodował nieznaczne szkody.“

cale rodziny wraz z małymi dziećmi, które w 
chwili wybuchu wojny zostały przez Rosjan 
»ewakuowane". . -

Jedyne ich pożywienie stanowi w tym 
pustkowiu tylko to, co im dają żołnierze nie­

go jedynego- celu, do domu. Niektórzy z nich, 
zmęczeni całodziennym marszem rozłożyli się 
na, noc w pobliżu krzaków lub drzew, dających 
pewną ochronę przed wiatrem i kurzem. Jeszcze 
pięć, sześć dni męczącego marszu w nieznośnym 
skwarze słonecznym Oraz wśród tumanów du­
szącego kurzu, a dojdą do swej chatki rodzinnej 
w którejś z pogranicznych wiosek.

W e # # » 6d W p m W ślę  I przeholował swą misję
Ołtr« kry łyka wyburzał R#mm prze: amarykaAaklch zwolemitkAW

pmkeju ##Wm Amwzykl
N@tw JoM t 18 lipca. — J ak  dönösi „New wojna Ameryki! K raj nie chce żadnej

' wojny. Nie udziela on też w tym względzie 
poparcia rządowi starającem u się go wpro 
wadzić do wojny. Jeżeli w Kongresie był 
ktoś kiedykolwiek nierozsądnym, to są 
Właśnie bi, którzy uchwalili' m iliardy na 
wojhę angielską; nie licząc się z tym  iż 
przez to Stanom Zjednoczonym grozi ban­
kructwo. Również senatorowie Nye i To­
by w bardzo ostrych słowach napiętnowa­
li wywody Wedgewood'a.

Również w kołach prywatnych oświad­
czenia Wędgewoodą wyw o#ly. wielkió wrs 
żenie. B. kierownik amerykańskiego banku 
eksportowo-importowego George Peek, za- 
rzi^cih Wedgewoodowi, iż nadużył amery­
kańskiego prawa gościnności. Narodowy 
Związek ..American Defense League” zwra­
ca Wedgcwoodowi na to uwagę, że prze­
szło 80 proc. ludności Stanów Zjednoczo­
nych zajęłoby przeciwko niemu stanowi­
sko, jeżeliby, zamiegżai obecną wojnę o- 
kreśiló jako sprawę -Ameryki.

York Journal American" oświadczenie an­
gielskiego cżłb-nka; parlam entu Wedge- 
wóbd‘a  w Boatónib iż Ameryka'.mtima na^

krytyki. Kola zwolenników pokoju-zażąda­
ły, by senat dokopał rewizji sposobów pro­
pagandy brytyjskiej w Stanach Zjednoczo 
nyćh oraz . itotępiiy w b a rä zo  energiczny 
sposób zam iar Wedgewooda* starającego 
się wepchnąć S tany Zjednoczone do woj- 
ny.-; Senator W heeler/o ^ lad ezy l, iż jest to 
zjawiskiem typowym w Anglii, iż mając 
juz pimiądze; ameryka6 skie>2ąda: sie obec­
nie' jeszcze żołnierzy amerykańskich. Od 
daw ien-daw la zasadą Anglii było by za 
nią walczyły inne narody.

Republikański deputowany Shafer spe­
cjalnie zwrócił się przeciwko twierdzeniu: 
Wedgcwood‘a, jakoby Kongres amerykań­
ski działał nierozsądnie. Shafer oświadczył, 
iż najrozsądniejszą rzeczą jakiej w ciągli 
ostatnich lat dokonał kongres była próba 
niedopuszczenia do tego. by Stany Zjedno­
czone zostały wciągnięte w wojnę. Eąłszy- 
wym jest dlatego twierdzenie, iż je st to

Węditif* don iesien ia  flffcaejł „Canadian
w » *

jüTnlasxrnkxkapodlmwmGM
Rozluźni#»)« *lę k# m # M  b #w « |o  —  Immłyłw#)#

ko m lw rzy  wp]**nyc*:
"'ihSTtłfS, 18 lipca. — Fiasko 

sywnyeh Sowietów zmusiło f 
wzięcia rozpaczliwego kroku.

^ a n ó w .  ofcn-

rozpaczliwego krok 
na moey_ dekretu uchwalonego przez Naj-

ina do 
Miano'■wiele

wyższą Radę związku sowietów przywró­
cona została instytucja komisarzy wojen­
nych, a tym samym wszystkie siły zbrojne 
zostały poddane terorystyeznemu reżimo­
wi NKWD, dawnemu GPU.

Stalin usiłuje przez to zarządzenie zrzu­
cić cal# odpowiedzialność za klęski bol­
szewickich hord uzbrojonych na dowódz­
two wojskowe. Sytuację przedstawia on .w 
ten sposób, źe oficerom nie udało się utrzy 
mać dyscypliny i zapału wojennego wśród 
żołnierzy. Jaw ną groźbą śmierci stara się 
on zmusić swe wojska do dalszego opora 
przeciwko stekom niemieckim, oo poswala 
na wyciągnięcie daleko idących wniosków 
eo do nastrojów, p&nnjąeyoh w armii me- 
wieekiej.

Komisarza wojenni aoatali na mocy wy­
mienionego äakrein wproyadaani we wmmy 
mtkirh puMć B&( #%ko 
lach wojekowwk^raa ##^##yatki«& nź
rzędach
kiej. pedera# gdy w  kompaniach,

W*
kontrolow^& /ieh  
atkieh : * *

welnemu
klemu o r#chdw#młmwł^dbwW#dw j  yebo*« 
ników pnlltyaanyeh. D a maklesu - dzdalal- 
ności komisarzy należy donRamwwte. aby

prowadzone bw  żądnyeh_ sprzeciwów,

dii r^fcą 
nę wo;‘
plĆ .UŻ ---------  •• •
nawia, że wszystkie rozkazy pałkowe, dy- 
wi%yjnok oma włada adm iaietraeii woj*ko- 
wej mnsaą być podpinane wapóWe praek
dowódcę wojskowego 1 komisarza wojen-

l% obnie  jak  Anglia, która po  każdym 
M%wyei#kim Odwroow^ wymyk odpowie« 
dmialnyzh' generałów na poMynlę, tak i 
S talin  obeoni* w toku eaaiejaeyA bojów.

ostatnich rezerw powołuje do życia try­
bunał karny dla korpusu oficerskiego ar­
mii sowieckiej. Korpus oficerski stał się 
kozłem ofiarnym za niepowodzenia i klę­
ski, poniesione przez armię sowiecką. 
Krwawy teror, szpiegowanie i groźby ma­
ją  przyczynić się do utrzym ania w ryzach 
grożącej rozsypaniem się arm ii sowiec­
kiej. Przypomina to do złudzenia stare nie­
ludzkie metody, jakie cechowały początki 
rządów moskiewskiej bandy zbrodniarzy.

Eskadra M8ld#rsa
mea 12 0 0  zestbcolÖw  

500 samolotów sowieckich zestrzelono
B erlin , .18 lipca. — E sk ad ra  myśliwska 

#>M srs&  zęętraetiłą.ód. początku dm W  
w ojennych n a .  W schodzie do dnia  Wip* 
ca 500 samolotów sowieckich, tracąc tyl* 
ko 3 własne ap araty  w tym  czasie.
; Tym  sam ym  eskadra  ta  do dnia 12 lip­
ca odniosła łącznie 1200 zwycięstw go* 
wietrznych-

ZDOBYCIE SALLA
Bunkry g łęb o k a  do 10-ciu metrów 
Rowy strzeleckie i pola minowi
Helsinki, 18 lipca. — Dziennik fiński „Meiste- 

gin Sanomat“ przynosi interesujący opis zdoby­
cia miejscowości Saka. Bolszewicy zamienili-U 
miejscowość w formalną twierdzę. Przeprows* 
dziii oni liczne rowy strzeleckie i urządzili sites 
pola minowe. Kiedy w dniu 1 lipca rozpoczęli 
się walki koło Saila. bolszewicy granatami atf 
tyleryjskimi podpalili wielkie okoliczne lasy, 
utrudniając w ten sposób posuwanie się we# 
niemiecko-fiflskich. O panicznym odwrocie bok 
szewików z Salla dowodzi wielka ilość kom, 
jeńców i materiałów wojennych, jakie wpadł? 
w ręce zwycięzców.

Kapitan, z którym sprawozdawca dziemm 
miał sposobność rozmawiać, podkreślał szcze­
gólnie nadzwyczajną odwagę, z jaką żołnierze 
fińscy walczyli po stronie Niemców. Zasług# 
przy tym na podkreślenie podstępny sposób 
walki bolszewików. Uzbrojeni w pistolety ma­
szynowe, ukrywali się oni na drzewach i strze­
lali z tyłu do żołnierzy niemieckich i fiński* 
Bardzo wybitnie przyczyniły się do zdobyci# 
Salla niemieckie samoloty nurkowe. Obecnie w 
Salla powiewają flagi niemiecka i fińska. Po *  
ciętych walkach ta stara ziemia fińska został# 
ponownie oswobodzona.

KOMUNIKAT HOMWEOOW
Budapeszt, 18 lipca. — J a k  donosi stef

generalnego sztabu Honwedów, węgi# 
sk ie oddziały pancerne w spółdziałają 8 
wojskam i niem ieckim i, skutecznie zaata­
kow ały sowieckie straże  tylne, które P*............     -    ~------------------------ .   "V .

które zmuasiją go do wysyłania na front i k ró tk ie j w alc# odrzucono w tyi.

Roosevelt Jest nieproszonym gościem w Islandii
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po ZAWIESZENIU BRONI WSYRII
Bsrłłn podkreślą tradycy jne  metody 

. _ angielskie
Berlin, 18 lipca. — W  kołach politycz­

nych stolicy Rzeszy w yrażają pełne zro­
zumienie dla faktu, iż podpisanie zawie- 
szena broni w Syrii został© przez stronę 
franc uską. przyjęte z goryczą, jakkolwiek 
szereg niehonorowych warunków, jakie 
początkowo s tarali się narzucić Anglicy, 
zostało w końcu uchylone. Zdaniem czyn­
ników niemieckich, pomimo wszystko, 
jest niezaprzeczalnym faktem, iż Angli­
cy mimo, że w ysunięty przez nich pozór 
znajdowania się w Syrii wojsk niemiec­
kich okazał się w międzyczasie fałszywy; 

’ i kłamliwy, pomimo wszystko — zupeł­
nie tak samo jak  w R akarze i Oranie — 
nie zawahali się napaść na swego dawne­
go sprzym ierzeńca i zrabować mu jego 
terytorium. Zdaniem  tutejszych kół ofi­
cjalnych czynniki w Vichy tra k tu ją 's y ­
ryjskie zawieszenie broni jako wydarze­
nie o charakterze wyłącznie wojskowym, 
podobnie zresztą, jak  strona niemiecka 
reprezentuje pogląd, iż wszystko cd się 
tam  rozegrało, zostało wymuszone na 
Francuzach drogą naciska sił wojsko­
wych, w skutek czego nie może być mo­
wy o jakim ś porozumieniu obu stron. Wu 
hec tego uw ażają tu  za zupełnie naturą!- 
r? . że s trona  niem iecka obecnie i  to te* 
l ‘terram  będzie u ra ż a ła  jako obszar nie- 
*i :;yjacielskL

KOMUNIKATY Z'MOSKWY 
ŚĄ NIEJASNE

Londyn nie posiada dokładnych 
inłormacyj

Sztokholm, 18 lipca. — W  Londynie u- 
skarżają się na  b rak  m iarodajnych infor- 
m aeyj o przebiegu kam panii na  terenie 
Związku Sowietów. Londyńska służba 
inform acyjna oświadczyła w środę wie­
czór, że wprawdzie kom unikaty sowiec­
kie są  dłuższe niż niemieckie, jednak nie 
ćżyiiią one zadość konieczności jasnego 
zorientowania się w sytuacji,

K o b ie ta  w  z a o ls z u  d o m o w y m

KMaty-

PRACE W, KAMIENIOŁOMIE
Przy badaniach poszukiwawczych odkry­

to w Barcicach w górze t. zw. »Stronie“ pod 
N o w y  m S ą c z e m ,  że góra ta  posiada 
zawartość kamienia o 36 proc. cementu. Już 
w dniu 12 marca b. r. uruchomiono tam ka­
mieniołom. Firma, której powierzono pra- 

WdobyWaniu kämieniä, zätamdniä 
"■^obecnie obelo 560 robotników. Prace nad 

wydobywaniem kamienia przeprowadza sie 
przy pomocy dwu maszyn t  zw. »kompre­
sorów“. Działanie tychże polega na wierce­
niu otworów w kamieniu, do których zakła­
dają robotnicy nabój, umożliwiający roz­
sadzenie skał.

Kamień odsyła się częściowo w stanie su­
rowym, częściowo pozostaje na miejscu i  
jest przerabiany na kostkę przez fachów- 
ców-kamieńiarzy, służącą do budowy dróg 
i regulacji rzek. Prace w kamieniołomie 
postępują planowo i  wydajnie, miino cięż­
kich warunków terenowych.

Robotnicy, zatrudnieni w kamieniołomie 
otrzymują oprócz wynagrodzenia artykuły 
żywnościowe pierwszej potrzeby. Ponadto 
uruchomiono dla nich kantynę, w której

a r o # *  Ł W f o a o i r j * »  r m g n r a r  
f j u a r a f

-„ .„ ./ró w n ie  ważną dia —  ----------   —
klienta, który  często musi za me płacić. —

Takim nowoczesnym i doskonalyjn opako­
waniem jest od niedawno używana u nas 
iek tu ra  falista. Używamy jej nie tylko do 
"pakowania żarówek, lecz także do wszelkich 
przesyłek.

Tekturę falistą wyprodukowano po raz 
pierwszy w roku 1871 pod postacią zwykłe­
go papieru karbowanego, a  w ciągu ostat- 

I  nich dwóch dziesiątków ła t doprowadzono 
i dopiero do obecnego stanu doskonałości.
Rozróżniamy trzy rodzaje tektury, falistej, 
z których każdy ma odmienne zastosowa­
nie, Do dpakowańia butelek, flakmmw, ża­
rówek elektrycznych, różnych przedmiotów 
szklanych, porcelanowych, fajansowych ita>. 
oraz dla wyrobu przegródek podziałowych 
i przekroi używa się tektury falistej zwy­
kłej, jednostronnej. Do wyrobu pudelek 
różnych rodzai używa się tektury falistej 
grubszej, tak zgranej dwustronnej lub jed­
nowarstwowej. Najgrubszą z trzech rndzai 
tektur, tak zwaną dwuwarstwową, używa 
się do produkcji pudeł większych rozmia­
rów i  skrzyń.

Praktyką wykazała, że tektura falista 
jest jednym z  najlepszych i najekonomicz- 
niejszyeh rodzajów opakowań dla różnych 
towarów, bowiem skrzynie z tektury fali­
stej są  lżejsze od drewni&nyclFpo wypa­
kowaniu towarów mogą hyc złozone, wsku­
tek. czego zajmują zaledwie jedną dziesiątą 
częśÓ przestrzeni. Do zamykania ich zbęd­
ne są gwoździe i obręcze, gdyż pokrywy są 
sklejone pogumowarią taśmą.

Skrzynie z tektury falistej są najzupeł­
niej szczelne, przesyłane w nich przedmio­
ty  nie tylko że się nie kurzą, ale nie ule­
gają  również wpływom atmosferycznym i 
-ahaniom  temperatury, gdyż powietrze w 

iłach zabezpiecza od tych wpływów.
Wreszcie podkreślić należy, że skrzynie 

te nadają się do wielokrotnego użytku i 
chronią przesyłane w nich przedmioty od 
uszkodzeń.

, w z n o w i e n i e  s p r a w ?  .
JU L II KUC B A B S K IE J  

Na wniosek obrońcy adwokata d-ra Hof- 
moki-Ostrowskiego Sąd Apelacyjny w W ar­
szawie postanowił wznowić sprawę Ju lii 
Kucharskiej, skazanej wyrokiem z dnia 28 
m aja 1940 roku na 15 la t więzienia za zabój­
stwo swego brata ś. p. in !  Zbigniewa Gier­
szewskiego i po uchyleniu tego wyroku 
sprawę ponownie rozpatrzyć.

Termin wznowienia procesu naznaczono 
na pićrWBŻe dni sierpnia b. r. Zapowiedź 
ta  wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie 
wśród społeczeństwa, bowiem sprawa Ju lii 
Kucharskiej należy do rzędu wielkich pro­
cesów kryminalnych w rodzaju sprawy Bis- 
pinga, Ronikiera, czy Gorgońowęj.

„CZARNOKSIĘŻNIK* I  „KRÓL 
P IO SE K E F  W  TOURNE PO GEN. GUB.

i s : Ś R ,« . *  o . n p w n e ż o s a y ę z M O . -  
dziej, dokonywojący cudów zręczności-w 
swych sztukach, to chyba najoryginalniej­
sza postać artystyczna dzisiejszej Warsza­
wy. Ten prawdziwie utalentowany artysta, 
zresztą syn znanego, wybitnego publicysty 
i dram aturga d-ra Tadeusza Konczyźskie- 
go, mający w gruncie rzeczy za sobą Wyższe 
studia handlowe, pobił w swoim świecie 
mistrzowskim wszelką konkurencję I stał 
się synonimem nowoczesnego czarodzieja, 
sztukmistrza i  t. zw. „iluzjonisty“. A rtysta 
ten występował w szeregu teatrów, Varie­
tes, kabaretów, był w Krakowie, Częstocho­
wie i w  innych-miejscowościach na gościn

^sW nte% n% gpw & łopubB cZ ność znil- 
nięcie jego nazwiska z afiszy. Wyjaśnili*- ] zrealizowanie specjalnego tournóe po mis- 
my tę „tajemniczą sprawę" zaginięcia „cza-1 stach Generalnego Gubernatorstwa. W im* 
rodzieja“ u samego źródła.- Ponieważ oko-1 pi e*ie weźmie także udział nasz najsympa- 
liczności te są wcale interesujące, dzielimy tyczitivjezy piosenkarz p. M i e c z y s ł a w  
się nimi z publicznością i  imszymi

Jak chronić bukiety przed zwiędnięciem — Przepis na wodę do wazonów
Kwiaty podnoszą estetykę mieszkań, są I A te panie, które w ubranie swoje włożyły 

ogromnie ważnym elementem dekoraeyj-1 choć trochę niezmiennego piękna, wygląda- 
nym i jednocześnie posiadają ogrom ny' ją  zawsze modnie i elegancko.

' " człowieka. Dlatego pa- W obecnym roku moda specjalnie się me 
' " ** zmieniła. Latem nosimy cienkie sukienki

zeszłoroczne, a na plażę, poza miasto na 
pówno nie zapominamy zabrać z sobą nie-

wpływ na psychikę człowieka. Dlatego pa­
ni domu nigdy nie zapomni, aby przystroić 
kwiatami pokoje, okna i balkony.

Wszystkie kwiaty wymagają pielęgnacji 
i pewnych starań, zarówno kwiaty zasiane 
w skrzynkach balkonowych, pokojowe 
doniczkach, jak i wreszcie kwiaty cięte 
w wazonach.

Chcąc uchronić kwiaty cięte przed zwięd­
nięciem, aby zachować jak najdłużej ich 
świeżość, nie należy ich przede wszystkim 
stawiać w miejscach suchych i ciepłych, to 
znaczy żeby nie prażyło je  słońce lub ciepło 
pieca. Nie należy też kwiatów przetrzymy­
wać przy otwartych oknach w miejscach 
przewiewnych. Na noc jest pożądane wy­
nosić kwiaty w miejsca chłodne, nawet dc 
lodowni oraz owijanie w wilgotną bibułkę 
kwiatów i łodyg, wystających ponad po­
wierzchnię wody.

W wazonach winny być łodygi kwiatów 
nie ściśnięte i łodygi zanurzone w  wodzie 
oczyszczone z liści, które gnijąc zanieczysz­
czają wodę. Wodę w wazonie należy zmie­
niać codziennie, przy czym łodygi odrobinę 
przycinać ostrym nożem na ukos. Dobrze 
jest również dolać do wody szczyptę soli 
lub jakiegoś środka chemicznego, np. dla 
goździków kwasu bornego 1 g na 1 litr  wo­
dy, dla chryzantem pół tabletki aspiryny, 
wreszcie dla wielu innych kwiatów nad­
manganian potasu w roztworze 1 g  na 100 
litrów wody.

Jeżeli pomimo naszych starań  kwiaty 
więdną, można je  ożywić przez zastosowa­
nie gorącej kąpieli, k tórą robimy w ten 
sposób, że część łodygi zanurzamy na pół 
godziny do gorącej wody (20 — 40 stopni C) 
i trzymamy w ciemnym miejscu, przy czym 
resztę łodygi i kwiat owijamy uprzednio w 
wilgotny papier. Po upływie pól godziny 
przenosimy rośliny do zimnej wody.

P e r *  # M w  o
Jest to temat stary  i niby nieaktualny 

z racji toczącej się jeszcze wojny i  to, że 
panie nie mają okazji iść za nią. Ale moda 
jest już tak samo stara, a  mimo to ciągle 
nowa. Albowiem wtedy, kiedy n ie ma nio 
nowego, nicuje się ją , aby była  choć trochę 
inna, niż w ubiegłym roku lub w ubiegłym 
sezonie. Moda jest zbyt wielką dziwaczką 
i kapryśną pariią, aby miała sobie co robie 
z czyich słów. Dlatego nie obrazi się 'ona* 
jeśli powiemy, że moda jest, to  najbardziej 
niezbity dowod żłegó smak» i  braku póezu- 
m praw dziw ego  piękna,. Filozofowie iwier-. 
dz% że prawdziwe piękno-jest niezmienne i 
nie podlega czasowi. A moda? Nie znosi, 
starzyzny, nie potrafi prżetrwaó jednego 
wieku, ba — jednego roku naw et f  nieraz 
je s t 'ta k  dziwaczna, że naprawdę trudno

Jest zmienna i kapryśna, jak  htimdr SśłSS*' 
oy. Przy czym miedzy modą a kobietą Jegt 
zależność wprost proporcjonalna. Tak * tS r 
dy, kiedy nadarzała się sposobność iść za 
nią, było zupełnie w porządku. A dzisiaj 
panie, które przedtem były bardzo modne, 
bez nicowania na ulicy już  sic nie pokażą,

odzownego kostiumu kąpielowego. Na go­
rące, upalne dni najodpowiedniejsze są szy­
dełkowe, przewiewne bluzeczki, które dają 
się zrobić ze starych, poprulych swetrów. 
Robi się je bardzo łatwo, a mianowicie: 
dwa oczka w powietrzu i słupek. Kolo szyi 
przeciąga się kolorową wstążkę, rękawki 
również i bluzka gotowa.

4 0 0 0  l a #  * % p e r « # 6 w
Obecnie w pełnym sezonie młodziutkich, 

świeżych jarzyn, warto sobie przypomnieć 
historię, że tak powiem, tej jednej może naj­
bardziej szlachetnej, wykwintnej w smaku 
jarzyny, jaką  jest niezawodnie szparag. e 
' U nas ilprawa tej delikatnej, wiosennej 

jarzyny jest stosunkowo bardzo młoda. — 
Przedostała się ona do nas w XVII wieku 
z Zachodu, z Hiszpanii, przez Niemcy. H i­
szpanie zaś znajomość uprawy przejęli od 
narodów starożytnych, jak zresztą wskazu­
je  na to sama nazwa grecka „asparagos“, 
brzmiąca podobnie we wszystkich językach 
europejskich. .

Grecy zawdzięczają zas swą wiedzę naj­
starszym narodom, którzy kulturalnie ta­
li bardzd wysoko, to znaczy Egipcjan 'U- 
Egipcjanie potrafili te dziko rosnące W y ­
gi uszlachetnić i smacznie do zjedzeń a 
przyrządzić. Na jednej z piramid cało z& 
chowanej, wśród darów ofiarnych, odtwo-* 
rizone są szparagi, a  więc jak  z tego wyni­
ka, około 2,500 la t przed Narodzeniem Chry­
stusa uprawa tej rośliny jadalnej była już 
znaną. 2 Grecji szparagi przedostały się 
do Rzymu. Kato Starszy w księgach swo­
ich o uprawie roli między innymi nadmie­
nia^ że roślina jadalna, zwana „asparagus“, 
jest rośliną prawie że nieznaną, podczas 
gdy w wiek później Pliniusz i Kolumella 
polecają zbieranie dziko rosnących szpara­
gów, jäko rośliny leczniczej. Fakt, że Rzy- . 
mianie w okresie cesarstwa delektowali się 
smakiem szparagów, świadczy o tym malo­
widło ścienne z Pompei.

Uszlachetnione, zielone łodygi szparagów 
stały się nawet symbolem zwyczajowym; 
jak czytamy bowiem w pismach starożyt­
nego Rzymu, młodzi, zawierający związek 
małżeński, głowy swoje ozdabiali wieńcami 
z liści szparagowych. Miało to oznaczać, że 
jak  przez uprawę uszlachetniony został 
szparaś- taŁLprzez. małżeństwo.uszlachet­
niają się obyczaje narodu.
. W X V II wieku znajomość uprawy szpa­
ragów przedostała się db Niemiec; Lipsk 
stał się nawet ośrodkiem i metropolią upra­
wy, tej rośliny jadalnej. W  okresie tym 
roślina ta  rozprzestrzeniła się na cały 
wschód Europy, ä kupcy targi wiosenne w 
Lipsku nazywali „targami szparagów" —

„  dziś, kiedy podawane są na stół szpa- 
rągi, p ie przypuszczamy naw et że znane 
one były już od tak dawna, że przetrwały 
tyle wieków i mimo to nic nie straciły na 
smaku.

    -Poza tym m ieni#  Sięrpiei przeznaczam n a ' terze kompozytora towarzyszyć nam będzie

tego Gubernatorstwa. W im-

tycznivjszy piosenka . . .
ZĄRny królem piosenki Jestem 

peWiemię spotkamy się ® ogólnym zainte-

sei wiele zadowolenia. W  cha rak-

z szablonem organizacyjnym i wyjeżdżamy 
bez im presaria — kończy „mistrz“ Nemo.

A więc zwolennicy rozrywek w Krakowie, 
Częstochowie, Kielcach, Radomiu i Lubli­
nie cieszcie się! „Czarnoksiężnik" i „król 
pipsenki" zgotują wam nielada ucztę humo­
rs , sentymentu I emocji

Powrót Krzysztofa Szaroty ”
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la przyszła połowica? —, .
Ja zbierając zamglone I rozpierzchnięte pod 

wpływem alkoholu 'myśli dopiero po chwili od­
powiedziałem:

— Niczego — niczego, tylko co prawda, lam 
W nigdy w stanie trzeźwym nie widział.

— Co! Posądzasz pan niewinna niewiastę o 
pływanie w nadmiarze trunków. Zapłacisz pan 
za to.

ko«WI *  tebłte zmałwhm *
sytnacll. Podpity Zaatawsłd na poczekaniu zor-
«Mlaowml - u  potedyaak. AnynWooo
noadyndzzacc w rycerzkiei iah po wzlecznyck 
ptzodkach t  atłwteMm, do paledl # # . P n #
znam szczerze, -fe nie wiedziałem o eo I po co
sie Wie. Jednak obsypany stekiem wyzwisk, też 

silnie uniosłem się w gniewie —

la mk wa&a. 
Krzyki hatezy dołZegaiace o# ptetro — roz­

budziły przyadę teściowi  bnlitegte tedcśa I 
Pśamś tedodL W aoCaycb aWnrocb wypadbarapr 
atramicni z  komnat gościnnych — przyzzh do 
»ad, w MśrM odbywał teg potedpaak I .. .  raz- 
dztebh oaz.

D a b te r o  w te d y  w y ez lm  n a  la w  h * | a  a la w te -  
nośś,

Zaztewzłd przy wwyeddeb Zapytał teg tedte 
ponowni# o g^l Pad o ohacnał wdrdd mim... 
bWaglngla 

Ja pó raz art&y odpoprtedalgltem teh sam# 
I pa. raz wtóry Za#twibl chwycił za

— Wtęc aadal WiWiwkim pam, ś * W *  ary  
«la Zon, akdafyya teaaWwf — #oW  «ad» 
Ira a w k a iy .

d#*%  -o * # # # #  aaa hderddh* łak a ra a t

Mady tak ata twkfdaOeml — Ndwtlata 
t y % j # d * * W e l a l a a p a i k k l  
w daala twakwym. —

— N o... właśnieI Twierdzi pan, że jednak

— Panic... nie wiem, sie ja jestem stale pl-

Ha! JHa! Ha! - r  zaśmiało sie towarzystwo, a 
najserdeczniej i najpisküwiej Andrzej Korski.

Natychmiast po zakończeniu opowiadania 
hrabia Dyonizy wtuliwszy się wygodnie w fo­
tel — opanowany starcza śpiączką — drzemał.

Towarzystwo rozbiło się na male dyskutują­
ce zawzięcie grupy.

Rej wodziła pani Dryłska — poruszano bo­
wiem sprawę dobrze jej znanej dziedziny

Baronowa bezSutecznie starała zbliżyć się 
do Otoczonego paniami Karola, aż zniechęcona 
przysiadł» sie do samotnie odpoczywającej w 
zacjstnym kąciku jadalni hrabianki Lidii.

Andrzej Korski po sutej kolacji i wypicia 
znacznej ilości trunków, odczuwał bolesne ukłu­
cia w okolicy serca, nłemogacego nadążyć w 
pracy.

Ponieważ godzina policyjna szybkim marszem, 
wskazówek antycznego zegara zbliżała się — 
goście rozbawieni musieli opuścić gościnne pro- 
*1 dom* Kor*!**!

Jako ostatni wyszedł ze swoja córka hrabia 
Dyonizy. który po smacznej drzemce odzyskał 
Świeżość młodzieniaszka ł humor urodzonego 
kawakraa. Barom*** KaaWer# wychodząc 
zdążył* przesłać ponuremu Urbanowi spojrzę- 
*1# * N e  (ahmalew i* ohMmic -  tea kdmakio 
#ak»c g#o#$ Bochvkma ple aamważyż powł^ 
cgyażaau W raamła — matomfamt pochwycił# go 
##*Wa #aeke#ey o**ł Dryłska. Był# mocmo 
morakoq# aK&ówaahm d# hawmowej i praa- 
ałała *  W dztm# ałoAłwy *W#ch kohkty — 
jw&ra wic I wy baca*".

Słarago włankamte wywiózł do syWaW , 
tacy Skłam l pfgygoiowawaay prosaki ma le #  
^  Wodył #ana d* łóżka., ^ ^

.O* §»« B#
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Błog. Arsenłusza
Arseny był dworakiem, lecz jakoś niedługo, 
Wolał być sługą Bożym, niż cesarskim

sługą,
Więc zamknął się w swej celi, gdzie przez 

lat niemało
Żył samotny, aż skończył życie

z Bożą chwałą.

Nowy numer „Dziennika Rozporządzeń“
Ukazał sio now y 61 Nr. „Dziennika Rozporządzeń 

'dla G eneralnego Gubernatorstwa w ydany w  K ra­
kow ie, który zaw iera rozporządzenie o zm ianie roz­
porządzenia o polow aniach dla Generalnego Guber­
natorstw a z dn ia  13 czerw ca 1940 r. oraz drugie po­
stanow ienie wykonawcze do rozporządzenia o polo­
w aniach dla G eneralnego Gubernatorstwa z dnia 13 
czerw ca 1940 r.

Wydawanie mydełek do golenia
M ężczyźni od lat 20 w inni niezw łocznie zg łosić  sią

do sw ych punktów rozdzielczych, gdzie  
n iec i na listy  uprawnionych do otrz 
dełek  do golenia. . . , „

W łaściciele punktów rozdzielczych w inn i z łozyć U-

Nowe przepisy 
na rowerachIszdy

nych  przepisów o ruchu drogowym, zaw iera m iędzy  

^ I t a a n U  « ^ p o d o S r S d y  4J s P n s g 2a6 z  rąk H e-
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obydw u kierunkach pod tym  jednak warunkiem , to  
droga posiada odpowiednią szerokość. Ną drogach  
row erow ych w inn i row erzyści trzym ać się

to ruchu p ieszego. Pobocza drog, lezące po lew ej stro­
n ie  kierunku jazdy, m ogą byo używ ane do j a z d y  na  
rowerach poza obrębem  zabudow anych m iejscow ości,

drogi rowerowej albo z pobocza n a  jezdnię, obowią­
zani są row erzyści m ieć szczególny wzgląd na pozo­
sta ły  ruch. Row erzyści m uszą jechać pojedyńczo, je­
den za drugim . W ięcej m z p iętnastu  row erzystów  
pod jednym  kierow nictw em  w grupach może jeździć  
obok siebie po dwóch i używ ać jezdni naw et wów ­
czas, gd y  istn ie je  droga rowerowa. N a rowery c 
jednym  siedzeniu  n ie  w olno brać row erzystom  ze  so­
bą innych  osób. Tylko dorośli mogą. zabierać ze so ­
bą  dzieci do la t  1-miu, o ile  na  rowerze znajduje s ię  
dla nich  stosowne siedzenie i  jadący , iu e  doznaję  
przez to przeszkody.

Rowerzystom w olno zabierać przedm ioty- t y l t o  w ów ­
czas, gd y  n ie  czyn ią  one uszczerbku ich  swöbodzie  
ruchu i  n ie  zagrażają  bezpieczeństw u ogób lub  rzeczy. 
P sy  n ie m ogą być zabierane na row ery, znajdujące  
się już w  m chu . Począw szy od i-g o  października ro­
w ery w inny być zaopatrzone w  szkła odblaskowe, 
a  od 1-go kw ietnia 1942 r. z  nastaniem  ciem ności, lub 
podczas silnej m gły , rowery m uszą b y ć  zaopatrzone 
w czerwone św ia tła  tylne.

Obniżenie taryfy  na przewóz wdtify / 
mineralnej f  Z

N a przewóz wód m ineralnych z dodanie!-1 ^  
owocowych obow iązyw ała dotychczas k la sa  _ 
nowa. Obecnie D yrek cja  K olejow a obn iży ła  op ła ty  

i  przewóz tego artyk u łu  do w ysokości staw ek  I I  ki.

Reklamacje o zwrot przewoźnego
W  zw iązku z otrzym anym i zapytan iam i, podaje­

m y następujące in form acje odnośnie sposobu za­
ła tw ian ia  rek iam aeyj o zw rot nadpłat przew oźnego.

0  ile  reklam acja dotyczy  błędnego . obliczan ia  
przewoźnego, błędnego sum ow ania n a leżności, ew en­
tu a ln ie  sprostow ania  błędu — rek lam acje za ła tw ia  
ekspedycja tow arow a, k tóra pobrała należność tow a  
rową. E kspedycja  za ła tw ia  jednak reklam acje  
ko za okres n iezam kniętycb  jeszcze m iesięcy .

W nioski o  zw rot przew oźnego do su m y . 5.000 zło­
tych  w  poszczególnych w ypadkach za ła tw ia  biuro: 
„V erkehrskontrolle I I “, w łaściw ej tery tor ia ln ie  D y  
rekcji K olejow ej. .

W szelkie inne w niosk i o rek lam acje za ła tw ia  Ge­
n eralna D yrekcja  K o le i W schodniej w  K rakow ie.

Ochrona zdrowia najmłodszych dzieci 
w okresie letnich upałów

N ajw iększym  niebezpieczeństw em  d la  n iem ow ląt 
i  najm łodszych dz iec i w  okresie  obecnych upałów  
są  b iegunki le tn ie , ktżre corocznie zab ierają  liczn e  
ofiary , co przy obecnym  spadku stan u  urodzin jest  
dotkliw ą stratą  d la  społeczeństwa.

N ajtrudniejsze w arunki w ych ow an ia  n iem ow ląt 
m ają rodziny niezam ożnych m ieszkańców  Częstocho­
w y. Tym  przychodzi z w ydatną pom ocą W ydzia ł 
Zdrowia i  O pieki Społecznej Zarządu M iejskiego. 
Poniew aż jed yn ym  środkiem  zachow ującym  p rzy  
zdrow iu chore n a  b iegunkę dziecko je s t  - stosow anie  
w łaściw ej p ie lęgn acji 1  p ożyw ien ia  w  p o sta c i m lek a  
pasteryzow anego i  m ieszanek odżyw czych, rodzice  
dzieci pozostających pod opieką lekarską m ogą zk- 
wsze bezpłatnie korzystać ze w skazów ek i.  porad le ­
karzy i  p ie lęgn iarek  w  poradniach d la  n iem ow ląt 
Opiece Społecznej czy  w  Przychodni O pieki n  
M atką i  D zieckiem .

Wrócił do domu tmg ubrania
N ielad a  przygodę przeżył w  tych  dniach B on ifa ­

cy  C. ze  Stradom ia. Oto z okazji za w a rc ia  jak ie jś  
szczególn ie  k orzystn ej transakcji u raczy ł on s ię  tak  
ob fic ie  alkoholem , że wracając w ieczorem  do dom u  
w padł w  rów  przydrożny i  zasnął. K ied y .obudził 
się  nad ranem , b y ł  już trzeźw y, sk onstatow ał jed ­
nak z przerażeniem , iż  zn a jd u je . s ię  ty lk o  w  bieliż- 

y ś  h ieznani spraw cy w  czasie  sn u  obdarli go  
oraz śc ią g n ę li m u z nóg obuwie.

Od płomienia świecy wybuchł poiar
J ó z e f a . P om ykała udała s ię  onegdaj w ieczorem  na  

stry ch ’ domu, ab y  rozw iesić b ie lizn ę  do w ysuszenia. 
Ponieważ- było  ju ż ciem no, zabrała ze  sobą zapaloną  
św ieczkę, k tórą -p ostaw iła  n a  strych u : n a  drew nianej 
belce. W  pew nej ch w ili od p łom ien ia  św iecy  za p a ­
l i ły  s ię  rozprószone po strych u  śm iećle  i  za istn ia ło  
niebezpieczeństw o w ybuchu  pożaru.. N u  krzyk prze­
rażonej k ob iety  nad b iegli szybko dom ow nicy, k tó­
rzy  w spólnym  w ysiłk iem  u g a s ili  ogień . •••’

P rzyk ład  pow yższy  w in ien  b y ć  przestrogą d la  
-wszystkich in n ych  gospodyń, k tó re -ta k  często lekko  
m y śła ie  obchodzą s ię  z ogniem . . Gospodarzom  zaś 
p ow inno to  przypom nieć o kon ieczności dokładnego  
u p rzątn ięcia strychów , czego  w ym agają  zresztą  za­
rządzen ia  p o licy jn e. ' v  ’• i: . - i - / ’.-!.1» ;'-r

opieką przygodnego znajom ego. .G dy  
dziew czyna

e l f i t i
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 za s. na słuitle .. „

ćhwi°ld 
n ie  zastała, już

przygodnego znajom ego. 
Tia w ysz ła  z m ieszkania, 
go, a n i' roweru.

a

z  ubrania

Przez czystość I p o r z ą #  do z d ro W
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gólnych nieruchomości — Nie talowa« Irodków dezynfekcylńychl
mę, staro  szm aty , p a p ie ry  ftp . itn ie ę ie . P ostępow a­
n ie  tak ie  n ie  ty lk o , że jest sprzeczne z obow iązują­
cym i przepisam i, a le  ponadto zagp& żajjezpieęzeństw u  
i  życiu  m ieszkańców danego domu. .W ystarczy prze­
cież, żeby w  czasie  burzy u derzył p iorun, o bo wtfsie 
n ie  trudno, albo też zaproszony zosta ł lan ym  spo­
sobem  ogień , a w ted y  już żadna s iła  ludzka n ie  u- 
chroni przed pożarem . ,  ,

To też  p rzy  obecnym  oczyszczaniu  podwórz, bram  
i  rynsztoków  n ie  n ależy  zapom nieć oczyśc ić  rów nież  
strych y. Przeprowadzając zaś dezynfekcje; posesyj 
ńio trzeba żałow ać w apna chlorow ego, zw łaszcza w  
ustępach, rynsztokach i  śm ietnikach, które n ie  de-

S#eiS:5 :®S5F B -s

Częstochowa, 18 lipca.
Latom i jesionią, jak w iem y z doświadczenia, cho­

roby zakaźne przybierają na s ile . G łownie chodzi tu  
o ty fu s i czerwonkę. Choroby te  rozszerzane są przez 
w ydzieliny  i  owady, szczególnie m uchy. N ajlepszym  
środkiem  zapobiegaw czym  przeciwko przenoszeniu  
s ię  tych  chorób zakaźnych jest utrzym yw anie jak  
najw iększej czystości. Z tego względu też starosta  
m iejsk i wydal ostatnio na podstawie rozporządzenia  
o zarządzie gm in polskich  z  dnia 28 listopada 1989 r.
(Dz. Rozp. G. G. Nr. 9) d la okręgu m iasta  Częstocho­
w y ważne zarządzenie o zwalczaniu epidem ii.

N a podstawie pow yższego zarządzenia m uszą być w  
każdym  domu podwórza, bram y, rynsztoki codziennie  
oczyszczane i  m yte roztworem  dezynfekcyjnym . U- 
atępy, które n ie  leżą  w  obręWe zam kniętego m iesz­
k an ia  n ależy  rów nież codziennie oczyszczać i  dezyn­
fekow ać T a k że ' śm ietniki m uszą b y ć  codziennie o- 
próżniane. W -wypadku g d y  jest to niem ożliwem , za ­
w artość trzeba każdego dnia polew ać roztworem  de-

^ P onadto^ w T ażdym  domu muszą s ię  znajdow ać śród 
k i odkażająco w  celu  przeprowadzenia dezynfekcji.
N a leży  trzym ać sta le  przygotow ane n a  10 m ieszkań; 
ców  1 kg. w apna chlorow ego. W apno chlorow ane wint 
no być użyto w roztworze 1 na 5 części wody.

dezynfekcyjne. L ista ta słu ży ć ,b ęd zie  do przedłoże­
n ia  w każdym  czasie  na żądanie urzędnika kontrol­
nego  z Urzędu Zdrowia. . . .

Do przedsięw zięcia tych  środków zobow iązani e s  
w szyscy  w łaściciele  domów. Za przeprowadzenie zaś 
p ow yższego zarządzenia odpow iedzialni są adm ini­
stratorzy domów i dozorcy. P rzytoczone przedsięwzię­
c ia . w  razie n iezastosow ania się  do nich, przeprowa­
dzone zostaną drogą urzędową na koszt zobowiąza­
n ego. Sprzeciw ianie s ię  tym  zarządzeniom  podlega  
karze grzyw ny do w ysokości 1.Ü00 zł. lub 6 tygodni 
aresztu, o ile  w edług obow iązujących praw n ie  bę­
d z ie  oznaczona w yższa kara. Zarządzenie obow iązuje  
z natychm iastow ą mocą w ykoąaw czą. •

w związku z w ydaniem  zarządzenia o zw alczaniu

dom ów o .  mąm « c z * ó ln # f o  MmWhmmb p o M g g ,  ( : * * % *  *
nycb nieruchom ości. O statnia burza, jalm  prceszła I  tjy ten  sposób nadzór gospodarczy U rzędu Coupo­
ned Częstochową u jaw niła  dopiero w szystk ie  b łędy , ^arki Bofnej zosta ł też  stopniow o rozciągn ięty  %» 
braki i n iedom agania, a  skutki ich b y ły  tak ie , ze , w szystk ie  gospodarstw a o obszarze .przekraczającym  
położone najniżej   — .......................... *  *  "  1 * "  '
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Jak w e w szystkich  m iastach  pow iatow ych Geoe- 

raln- Gubernatorstwa i  w  R adom sku dzia ła  Pow. 
Bada Opiekuńcza, której d e legatury  rozsiane #» we 
w szystkich  gm inach powiatu.

Z, końcem m arca bieżącego roku w skutek zdekom­
pletow ania działającego zarządu,_ Bada Główna O- 
piekuńcza pow ierzyła prowadzenie spraw  B ady na  
teren ie  m iasta i pow iatu jednoosobow em u zarządo­
w i ,w . osobie p. Petrykow ektego, k tó ry  do dn ia  9 iip -

°  N h r a b r a t iu  £  d r ih ^ f ü p ca  b.r. ukonstytuow ał się  
Zarząd P o w ia W e j  B ad y  Opiekuńczej, który  przed­
s taw ia  s ie  następująco: prezes Zarządu p. B elińa  Ta-

lo  A leksander i  P etrykow sk i E ugeniusz. -
•Na ' teren ie  m iasta  Radom ska d zia ła  D elegatura  

M iejska RIO. Pow iatow ej, ń a  czele  Zarządu której 
sto i p. P etrykow sk i E ugeniusz. Celem uspraw nienia  
praćy w  n iesien iu  pom ocy organizację -jej podzielo­
no na cztery sekcje, które zajm ują s ię  poszcźegól- 
nyin i grupam i ludności, k orzystającej z  pomocy" de- 
lojsatnry B .O /P. K ażda « ty ch  se tc y j  m a bwći daiat

op iecznych za licza  s ię  bezrobotną» najbiedniejszą  
ludność m iasta. - „

Podopiecznych tych  jest -na  teren ie m iasta i  po­
w ia tu  około czterech tysięcy .

B ada O piekuńcza n a  teren ie m iasta  i  pow iatu  pro: 
w adziła  za pośrednictwem  sw ych  delegatur sześć 
kuchen d la  dożyw ania  sw ych  podopiecznych. K uch­
n ie  te  b y ły  czynne w  m ieście  Radomsku, w  m. Ko; 
niecpnlu , w  Z łotym  Potoku, Żarkach, M stowie i 
P ław nie. K uchnia w  Radom sku przez najgorsze m ie­
s iące  zim y dożyw iała  gorącą straw ą 2,500 osób, jed­
nakże od dn. 25 czerwca zaprzestała sw ej działalnoś­
c i z  pow odu braku produktów. Podobnie w  M stowie 
i  P ław n ie  kuchnie są n ieczynne z  tych  sam ych  
w zględów . 1 .

Podopiifczni, upraw nieni do zępom óg w  bieżącym  
m iesiącu  otrzym ują zapom ogi w  postaci suchych  
prodtiktów w edług ustalonych norm w  następują­
cych  towarach: proszek m ydlany, sól, kawę, cukier  
i  bekon,

-Delegatura M iejska R ady Opiekuńczej w  Radom­
sku. prowadzi ta k że  ochronkę d la  dzieci, na opiece  
której znajduje- s ię  129 dzieci w . w ieku od 5 - 7  lat: 
D zieci w  ochronce otrzym ują trzy razy dziennie po­
żyw ien ie  i  znajdują się  pod fachow ą, um iejętną o- 
piek ą  w ykw alifikow anych  ochroniarek. Fundusze, 
którym i dysponuje K.O.P. pochodzą z ząpom óg  
w ładz pow iatow ych i  dobrowolnych składek obywa­
t e l i  m ia sta  i  pow iatu.

Nabierał „na małżeństwo"
K onrad-M leozysław dw ojga im ion Brzozowski, po­

chodzący z K atow ic, z . zawodu artysta' m alarz, zw ol­
n iony z n iew oli, zam iast wrócić, do rodzinnych Ka- 
tpwio i  jąć s ię  uczciw ej pracy pędzlem, w ola ł obrać

skt^fako-przystojny,~ m łody człow iek- i ' j a k o  artysta  
cieszy ł s ię  dużym  powodzeniem u płci pięknej, a  ja ­
ko człowiek sprytny postanow ił te  w łaśn ie  w alory  
dyskontować w  ty c iu . Zaczął w ięc  zalecać s ię  do pa­
n ien  i to do panien zam ożnych; n  których  „ w ik t / i  
opierunek“ m ia ł zapew niony. O ożenku zaś, , zw yczaj 
jem  w szystkich  artystów , n ie  m yśla ł, n ie  chcąc krę­
pować swej m u z y  kajdanam i m ałżeńskiej n iew oli. 
Przed paroma dniam i Brzozowski p rzyjech ał z W ar­
szaw y i w ysiad ł a a  stacji, ko lejow ej K łom nice, gd z ie  
spotkał uroczą panienkę, M arysię Z., a . dow iedziaw ­
szy  s ię . że jest'on a  córką zam ożnego Obywatela K ło ­
m nic. dzięki sw ym  metodom, zaw odow ego uw odzicie­
la , zapoznał s ię  z n ią  1 sk łon ił panienkę do pójścia z 
nim  na spacer. Podczas spaceru, B rzozow ski dał w y ­
raźnie pannie do poznania, że m a w  stosunku do niej 
poważne zam iary m atrym onialne. Niedoświadczona  
panienka uw ierzyła  i  zaprosiła  św ieżo  poznanego kon­
kurenta do sw ej ręk i do domu- rodziców . Brzozowski 
skorzysta ł z okazji i  podczas b ytn ości u  przyszłych  
teściów  skradł dwa zegarki, papierośnicę, spodnie i  
żakiet i wraz z łupem  u lo tn ił s ię  dó Częstochowy, 
gdzie  skradzione rzeczy sprzedał i  zaczął za uzyska­
ne p iępiądze h u lać. Poszkodow ana p a n i 2 .  złoży ła  
zam eldow anie w  policji, która " rych ło  w yśledziła

zowski n ie  gardził i ca łk iem  pospolitym i kradzieżą, 
mi bowiem  znaleziono przy m m  rzeczy, pochodzące 
z kradzieży u  księdza proboszcza w  K łom nicach. Rze­
czy b kradzione księdzu, odebrano i  zwrocono prawo­
witemu posiadaczowi, Brzozow skiego zaś osadzono 
w areszcie, gdzie będzie m iał zapew ne w iele czasu 
do rozm yślań o sw ej krótkotrw ałej karierze łowcy 
posagowego.

Dorpżkarze w roli rzeźników
Do m ieszkańca Radomska, F ranciszka Borowika, 

zg łosił s ię  onegdaj zam ieszkały w  Antoniowie, roi- 
nik. K lem ens W róblew ski, zaw iadam iając go, że po­
siada do sprzedania konia zdatnego na ubój. Boro- 
w ik, posiadający koncesję na ubój koni, wybrał się 
na w ieś do W róblew skiego na dru g i dzień  po owego 
konia, lecz jak ież było  jego  dziw ienie, gdy gospo- 
darz Oświadczył mu. że kom a przed paru godzinami 
zabrali jego  czeladnicy. Borowik, k tóry  żadnych cze­
ladników po zakupy n ie  w ysy ła ł, zam eldował o wy­
padku  żandarm erii, która w  drodze krótkich docho­
dzeń usta liła , ..te nabyw cam i konia, podszywającymi 
się  pod czeladników  koncesjonariusza b y li dwaj mi­
strzow ie bata z Radomska-, w  osobach Majewskiego  
Hśnryka- i  M ariana Broszkiew icza, którzy konia ku­
p ili i  zab ili potajem nie, chcąc m ięso jego  rozsprzedać. 
Obu am atorom  kon iny  sporządzone zosta ły  protokuly  
za potajem ny ubój, m ięso zaś zosta ło  skonfiskowane.

Z W A R S Z A W Y
Na 227,000 złotych otrzymali rzemieślnicy 

warszawscy towarów włókienniczych
W ostatn im  m iesiącu  C entrala H andlow a Rzemio­

sła  zaopatrująca rzem ieśln ików  w arszaw skich  w ma 
tor ia ły  w łók ienn icze w ydała  im towarów p a  przeszło 
227.000 zł. K raw cy otrzym ali tow aru na IIL006 zł., 
kapeluszoicy  n a  47,171 zł, kuśn ierze na 16,050 zł. ta- 

.p icerzy na 5.000 zł., ortopedyści — 5.764 zł., rękawicz- 
nioy  — 431 zł, cechy prow incjonalne grupy włó­
kienniczej — 7.507 zł. oraz zak ład y  szew skie w War 
sżaw ie i  n a  prow incji' ną 34.313 zł.

Zmiana nazwy tramwajów miejskich
M iejskie przedsiębiorstw o „M iejsk ie  Tramwaje 1 

A utobusy w  W arszawie" za zezw oleniem  Pełnomoc­
n ika  Szefa  Okręgu W arszaw skiego zosta ło  przemia­
nowane n a  „M iejskie Z akłady K om unikacyjne" z  
rów noczesnym  przeniesieniem  s ied z ib y  n a  u licę  Mar

Śmiertelna ofiara kąpieli
i w  W iśle  'pod C y ta d e lą .w  W arszaw ie podczas ką­

p ie li w m iejscu  niedozw olonym  n a tra fił na głębię 
12-Ietni Grzegorz K iw olew icz (Skarczyńskieąo 4).

P olicja  kom isariatu rzecznego po d łuższych  poszu­
k iw an iach  zwłoki- w ydobyła, przewożąc je  następnie 
do prosektorium .

Zatruł się papierosem z ziół
37-letoi Jan M ikołajczyk z W arszaw y, po wypale­

niu papierosa, kupionego u_ u licznego  sprzedawcy, 
zachorow ał i  w krótce wśród o b fitych  potow i torsji 
stracił przytom ność. W ezw any lekarz Pogotowia 
stw ierdził zatrucie organizm u zio łam i, ■ użytym i do 
papierosów zam iast tytoniu .

Dostał „cięgi" ża paskarstwo
W czesnym  rankiem  przyjechał do W arszaw y oby­

watel ze S tarego Chrzanowa, 21-letni Jan  W iśniew­
sk i i  sądząc, że zrobi tu  św ietn y  in teres na przy­
w iezionym  z prow incji towarze, począł oferować 
sw oje produkty, jednakże w yśóka cen a  tak dalece od­
biegała  od w artości towaru, że  k ilk u  krew kich kłjen- 
Ćów rzuciło  s ię  na paskarza. W iśn iew sk im  za ją ł się 
następnie zaw ezw any lekarz P ogotow ia  Ratunkowego.

Spadł z trzeciego piętra
40-letni M arian W alerych zam ieszkały  przy u l  

Podchorążych 49, w  W arszaw ie z a ję ty  pray rozbiór­
ce domu p rzy  uL Leszno, sto jąc  n a  -szczycie ściany ’

Opieka nad gospodaf$ü*aml n d # d
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, 18 lipca. - w ych  -referentów rolnych. Tak w ica  beórie  i  nŁdhl

n ycb , agronom ów pow iatow ych  1 1. d.. starać s ię  jak  
n a ju s iln ie j o  d a la *  planow e, d o sk o n a len iem eto d  go ­
spodarstw a rolnego w  G eneralnym  Gubernatorstwie  
oraz cf. wzm ożenie w ydajności p lonów  - w  coraz bar­
dziej wzrastającej m ierze. :■ \  *> ,

N a podstaw ie zasadniczego rozporządzenia a  d n ia  
23 listopada 1339 r . , o  w yżyw ien iu  i  gospodarce ro i-

n ego  Gubernatorstwa, w  c e lu  p odniesien ia produk­
cji rolniczej w  Generalnym  Gubernatorstwie, dale­
ko idące praw o udzielan ia  wskazówek w  stosunku  
d o w szystkich  gospodarstw  w  zakresie- w yżyw ien ia  
i  roln ictw a. A b y przystąp ić  m ożliw ie -jak -najspiesz­
n iej do rozw iązania n ajp iln iejszych  zadać gospodar­
k i ro ln iczej utw orzony został, rozporządzeniem  w y­
konaw czym  z dn ia  22 styczn ia  1940 r. tak  zw an y
rząd G ospodarki R olnej d la  G en era ln e j. -------------
toratwa. Z adaniem  Urzędu G ospodarki s o ln e j  było  

Kii " '

Guberna-

Ww ykonyw anie p rzysługującego  K ierow nikow i G łów­
nego W ydziału  prawa u dzielan ia  wskazówek- w  sto­
sunku do w szystk ich  w ie lk ich  gospodarstw  ro lnych,

h e k t a r ^ T f f f i S w l 0  Ä S f 1%

, to n ie tylko su tcryn y, . . .       ______
terowe. Z powodu złych urządzeń śęlękow yęh in ^ 7  |y  okręgow e ustanow iły  
w ody z podwórza nap ływ ały  d osieni. czy  korytarza gpecjalno B iura  zew nętrzne, 
domu. a stam tąd nlo m ając ujścia, przez drzwi do- pow iatow i referenci rolni, 
staw ały  s ię  do m ieszkań. N ie m niej uc ierp ie li loka­
torzy posiadający m ieszkania na piętrze bezpośred­
nio pod strychem . Przez dawno nlesm arow any sm ołą  
dach. n iejednokrotnie dziuraw y, jak sito . strum ienie  
wody sączy ły  s ię  im g łow y i  sprzęty  m ieszkańców.
O k  w szystko skutki zaniedbania domu. które przede 

tyslk im  odcierpieć m uszą zaw sze lokatorzy. Gos­
podarko wi żal jest w ydać kilkanaście  czy  oboóby k il­
kadziesiąt złotych na posm arowanie dachu, 
dziur, przeprowadzenie rur od '

iw an ie  dachu, za łatan ie  
d p ływ ow ych , poprawie-
kanałów, zrobienie pod

wszystkim  odcierpieć m tw n  zaw sze lokatorzy. Gos- 
podarkowi żal jest w ydać kilkanaście  czy  choćby  
kadzioaiąt złotych na posmarowan' 
dziur, przeprowadzenie rur odpły  
nia urządzeń ściekow ych i kanał 
oknam i euteryn i p iw nic koniecznym i pom uuiuwea, 
któreby w cza sie  ulew y n ie  dopuściły  wody do wnę­
trza ftp. koniecznie potrzebnych urządzeń ochron­
nych — a później skąpstw o to  mSel s ię  w  ton  sposób, 
że M alejąca burza czyn i szkody na k ilk aset z łotych, 
nie mówiąc już o stratach poniesionych przez cierp li 
w yeb lokatorów i ich krzyw dzie m oralnej.

Na m arginesie w spom nianej burzy koniecznym  lw i  
rów nież przypotęmleó gospodarzom  domów i  dozor­
com o zapom nianym  przez n ieb  z a rzą d « » !« , ab? a s
stry ch * *  "ł peddäw y msaakW  w ataby tgggnĄM# 

'w o p # h *  I w g r o M d a ę w  (em  r * '  "lat mm»-

każdym  starostw ie  
.  ,  t których .o zć le  etuli

pow iatow i referenci 
W toku przeprowadzania zasady jednolitej adm i­

n istracji w  G eneralnym  G ubernatorstw ie nastąp iło

■ » i E r t i a r ä E
do Urzędów Szefów  Okręgów i starostów . Wpiąte- 
n le  to  unormowano zostało wydanym , dala  89. kw iet­
n ia  1941 s. siedem nastym  postanow ieniem  -w ykonaw ­
czym  do rozporządzenia o w y żyw ien iu  i  gospodar­
ce rolnej, które to  postanow ienie ogłoszona z w ia ło

w ykonaw czego najw ażn iejszym  jest p m p tK  ża- do­
tychczasow e zadania i  upraw nienia Ur«ędrt fio»po- 
6 ^ '

. w O n m l !  1
średnio przez Bząd oró : p r a ż  szefów  okręgów  

uyw aniu nadzoru nad gospodarstw am i rolnym i.

ipom niaaege po*tanowie- 
żadną « o la n a  7  wyk*»-

J#k dotąd tak 1 lAooal# powWmi rsfsnp gt r*ł-
  ____  —  .    __ .—  _ , .  oL wohodaąoy w akW  poaroiagóla yrh wy

rótao graty f ra pisała. WWtamoW wataw*a& # # d #  bmywaó tąda nadsór go#@daro#y wag praaomdgl*
rozporządzenia 1 oczyściła  stry ch y  ewyicb domów,»' lan ia  wskazów ek .mad, w szystk im i f gospędarotwam i
w ielu  jednak gospodarzy nadał przechowuje tw a  n ie 1 rolnym i sw oich  powiatów, Ń ie  u leg ły  p r a s  to  rów-

spadł z  w ysokości trzeciego  p iętra , doznając i . 
su m ózgu i  ogólnych potłuczeń. O fiarę wypadku 
przew ieziono w  sta n ie  ciężk im  do szp ita la .

U | # W  W W W  I W

* &
napadu .’Łupem  ic h 'p a d fä  Odzież -W artości 500 zŁ -

Podjęty  natychm iast p ośc ig  doprow adzi! do ujęcia 
sprawców. Są to: Józef Grzeszczyk i  A nna Brzeziń­
ska oboje z Jastrzębia (pow. Grójec). Zrabowane 
rzeczy zwrócono w łaścicielow i.

Epilog bAJki żydowskiej przy ul. Siennej
W podwórzu przy uL Siennej 76 w  W arszawie, w 

dniu 19 lutego 1941 roku. w yb u ch ła  sprzeczka ,a na­
stępnie bójka, "w k tórej-w zię ło  u d zia ł 15-tu żydów i 
żydówek. Jak usta liło  dochodzenie bójka w ynikła na 
tle zatargu przy przem ycie tow arów  z d zieln icy  aryj­
skiej do żydow skiej.

Dozorca' wspom nianego dom u, Jakób  Jan k ie l Wer- 
chajzer, n ie  otrzym awszy odpow iednio su tego  napiw­
ku-, n ie pozwalał przem ycać'tow arów . W  bojce brała 
udział ca ła  rodzina K apusiów , złożona z 6-cin osób, 
z drogiej zaś strony zw olennicy dozorcy domu. O* 
czestnioy bójki uzbrojeni b y li w  drąg i, łopaty, po­
grzebacze, szczotki, .m iotły i  w a łk i 8 o ciasta . Kobie­
ty  s tara ły  s ię  rozdzielić w alczących , jednak bez re­
zultatu.

Podczas zaciekłej bójki. 37-letni N u ta  F ajgaan  
(S ienna 72), tragarz, głuchon iem y, notoryczny zło­
dziej — koniokrad, bgdąc u zbrojony w  k łonicę, uda-

S S /Ä B B
rzy ł n ią w  g łow ę 40-fe.^ ..„  
na 76), powodując w strząs i 
w y czaszki. przen iesiony <* 
bawom zmarł.
' C iekawa ta  sprawa w eszła  w czoraj n a  wokandę Są­
du O kręgowego w  W arszaw ie. P rzed  sądem  stanęli* 
N u tą  Fajgn iań  — oskarżony o zabójstw o, oraz 86-Ie- 
tn i; Izrael i  f l e t n i  -Jakób W erehajzerow ie za  udział 
w  bójce. C iekawą częścią procesu  było  b ad an ie . o#- 
kartonego przez specja ln ie  sprow adzonego biegłego

różne aM ory.
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